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Dokończenie Ukazu C e s a b s k h ? g o  o  pensjach Eme­
rytalnych i dodatkach do nich. Otrzymali takowe: 
PP. Kamilla z Grądzkich Szenk, wdowa po Radcy Hono:, 
p. o. Nadleśniczego Leśoictw® Gostynin w Gub: Warsz:, 
i icb synowie, rs. 234 k. 37- Fel: Zimnicki, b. Strażnik 
Celno-graniczny, rs. 45. Dzieci po Grzegorza Swiego- 
cińskim, czyli Swiegodzińskim, b. Stróżu przy Komorze 
Celnej Szczypiorno, i j ego żonie, rs. 15. Salo:-Elżbieta 
z Czyżewskich Orłowska, wdowa po Expedytorze Skar­
bowym Rogatek Warszawskich, i ich syn, rs. 50. Ma- 
rjanna z Wysiekielskich Smoczyńska, wdowa po Kon- 
trollerze Skarbowym, i ich córki, rs. 300. Fran:-Felic: 
z Krupińskich Łukaszewicz, wdowa po Woźnym, i ich 
dzieci, rs. 21. Honorata z Niemyskich Kuliczkowska, 
wdowa po Adjuukcie Wydz: sprawdzania Listów zasta: 
w Dyr: Głó: T. K. Z., i ich dzieci, rs. 112 k. 50. Helena 
z Wybranowskich, Grabowska, wdowa po Rachmistrzu 
do czynności propinacyjnych w Biurze Naczelnika Ptu 
Radomskiego, rs. 30. Salomea z Tyszków Prejs. wdowa 
po Podleśnym w Leśnictwie Augustów, rs. 140 k. 62. 
Ant: Rutkowski, b. Rachmistrz Sekcji Skarbo: w Rzą­
dzie Gub: Płockim, rs. 337 k. 50. Tomasz Sankowski, 
b. Strażnik, rs. 30. Wiktor: z Mlekickich Strusińska, 
wdowa po Sekretarzu Kolleg:, Kontrollerze Kass i Ra­
chunkowości w Rządzie Gub: Warszaws:, i ich synowie, 
rs. 150. Adam Bzura, Radca Dworu, b. Rewizor w Wy­
dziale Dóbr i Lasów Rządo: przy Kom: R. P. i S., rs. 180. 
Wiktorja z Zawadzkich Kolankiewiczowa, wdowa po 
Stróżu przy Magazynie Solnym, i ich córka, rs. 10 k.80. 
Honorat Niewiarowski, Assesor Kolleg:, b. Starszy Re­
wizor Pomiarów w Wydz: Dóbr i Lasów przy K. R. P. i S., 
rs. 1,050. Józefa z Ruszkowskich Kuligowska, wdowa 
po b. Naczelniku Komory Celnej Pepłówek, rs. 56 k. 25. 
Kazim: Nahajewicz, b. Dyrektor Gimnazjum w Łukowie, 
a ostatecznie Nauczyciel wSzkole Po wiato: Real: w War­
szawie, do pensji rs. 630, dodatek rs. 420. Julja z Lu­
tosławskich Slowicka, wdowa po Dozorcy drogowym, 
do pensji rs. 11 b. 25, dodatek rs. 11 k. 25. Dzieci po 
n. Wincentym Choromonskim, Radcy Dworu, b. Pomo­
cniku Administratora Xięztwa Łowickiego, do pensji 
rs. 945, dodatek rs. 255.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. J. Ad: £///ff»a«,Buchhaltera; tudzież P. Duer y. Durr, 
Ogrodnika, z zagranicy przybyłego, ażeby w interes- 
sach własnych zgłosili się do Zarządu Policji lub obe­
cne swe zamieszkania wskazali.

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym
Gubernjt A ugustow skiej W ydzia łu  Igo .— Zawiadamia 
®trony interessowane, iż Wojciech Borowski, pod daiem 
23 Września (5 Października) 1858 r., mianowany zo­
stał W oźnym  nadetatowym przy Sądzie Pokoju Okręgu 
Tjkocińskiego.— Radca Kolleg:, A. Toltyiewski.

JW. Radca Tajny Malewski, Starszy Urzędnik Kan- 
cellarji JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, przyjechał z Ber­
lina.

JW. Radca Tajny Senator Hr: Golemszczew-Kutuzow, 
Towarzysz Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Polskie­
go, wyjechał do Petersburga. _ ,

JW. Rzeczy: Radca Stanu Mikołaj Swiderski, Starszy 
Radca Najw: Izby Obrach:, wyjechał do Cesarstwa.

Jutro, w Kościele XX. Reformatów,o godz: lOej z ra­
na, odbędzie się doroczne Nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy ś. p. Tekli z Psarskich Miszkiewicz, na które, 
Mąż, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Jutro w Kościele XX. Augustjanów, o godz: lOej ra ­
no, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za doszę ś. p- P|°* 
tra Tognini, Urzędnika; o którem Przyjaciół i Znajo­
mych zawiadamia się.

Katarzyna z Góreckich Gędzierska, Obywatelka m. 
Warszawy, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, onegdaj 
zakończyła doczesne życie. Pozostały Mąż, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok Jej, dziś o godz: 3ciej po południu, z dolnago 
Kościoła Sgo K r z y ż a , n a  smętarz Powązkowski odbyć 
się mające. ,

Wystawa nieustająca sztuk pięknych, załozona wW ar- 
szawie przez PP. J. Zmyoski i T. Tabachi, powiększa 
się z każdym dniem i coraz mocniejsze wzbudza zaję­
cie.. Wiele dzieł dawnej szkoły Hiszpańskiej, kojarzy 
się tutaj z prześlicznemi utworami pędila nowożytnego, 
i zwraca na się uwagę na.jbieglejszych znawców. Wspo- 
mnione dzieła szkoły Hiszpańskiej, należą do zbioru 
muzeum Arteko-M exykańskiego ś. p- Karola Uhde 
w Handschucheim blisko Heidelberga. Dwa obrazy na- 
dewszystko godne są szczególnej uwagi, z powodu swej 
rzadkości i wartości artystycznej, która je odznacza, a 
mianowicie: 1) Małżeństwo Świętej K a t a r z y n y ,  przez 
Zurboraa; obraz ten był ozdobą wielkiego Ołtarza 
w Kościele XX. Augustjanów w stolicy Mexyku. 2) 
CHRYSTUS w cierniowej koronie, przez Mistrza Mora­
les, zwanego El Divino; obraz ten pochodzi z galerji 
Margrabiego Guardiola w Mexyku. O autentyczności 
tych obrazów, przekonywają dokumenta wiarogodne.

Złożono w Redakcji Kurjera od P. Adelfanga rs. 1 
dla ubogich pod opieką Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności zostających.

Przechodząc w święta a szczególniej w Niedzielę,oko- 
ło  na pół przymkniętych drzwi od różnych zakładów 
lub sklepów, bardzo często widzieć się dają młode dzie­
wczęta z igłami w ręku, wykończające jakieś nagłe ro­
boty, na które jednakże powinien im był cały tydzień 
wystarczyć. Jest to po prostu znieważenie Niedzieli, tem 
gorsze, iż najczęściej ostateczne te operacje około nie­
dobitków z tygodniowych zamówień i prac, dopełniają 
6ię właśnie w chwilL gdy po Świątyniach P a ń s k i c i i 'od­
bywa się Chwała Nie winujemy w tern wcale
młode robotnice, ulegające rozkazom właścicieli lub 
też właścicielek owych składów, ale zwracamy przy tej 
sposobności uwagę tych ostatoich, jako odpowiedzial­
nych za to co się w ich domu i pod ich okiem odbywa.
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Zwiedziwszy Litografję P. Władysława O tto , przy 
nlicy B ie la ń sk ie j  Nr. 597, przekonaliśmy się, iż takowa 
wykonywa jak  najstaranniej wszelkie zamówione robo­
ty wchodzące w zakres litograficzny, jako  t o : rachnnki, 
adresa, wexie, cyrkularze, blankiety, bilety wizytowe, 
etykiety wszelkiego rodzaju do win, których nawet do ­
stanie gotowych. Nadto nóty i tytuły do tychże, z ozdo- 
bnetni winietami i bez, uskutecznia; również nabyć mo­
żna już wyszłe w tejże litografji, niektóre dzieła mu­
zyczne, to je s t :  Kirchholm, m azur;  Ładne chłopki, 
czyli Sen po  ja rm a rk u , polka; W ianki na W iśle  i t. p. 
O tej zatem staranności Właściciela, pospieszamy do­
nieść tym wszystkim, którzy mają potrzebę podobnego 
rodzaju przedmiotów, zwłaszcza, że będą z nieb najzupeł­
niej zadowoleni.

Znany Pjsarz J. K raszew sk i, opuścił Warszawę, uda­
jąc  się do Żytomierza, gdzie stale zamieszkuje.

Bawiący w Warszawie Fortepjanista P. Józef W ienia­
w sk i, o trzymał w tych dniach przy nader pochlebnym 
liście od Xięcm M a x y m i l j a n a  B aw arsk iego  medal zło­
ty. Na jednej stronie takowego, odbite jest popiersie 
Xięcia, a po drugiej napis w języku niemieckim w tych 
s łow ach: »Na pamiątkę od X i ę c i a  M a x y m i l j a n a  Ba­
w arskiego."

Donieśliśmy już o odłożeniu poranku muzykalnego, 
jaki m ia łb j ć  urządzony przez P. Apolinarego K ątsk ie- 
g o , w pałacu Hr: Aug: Potockich, na korzyść Skrzypka 
Warszawianina P. N iedzielskiego, bawiącego w Kon- 
serwatorjum Paryzkiem. Powodem tego odłożenia by­
ło  to, iż w ten sam dzień, to jest w Niedzielę, i otejże s a ­
mej godzinie, przypadł koncert P. P aradziń sk iego , 
również młodego Skrzypka, w Resursie Nowej. Z tego 
więc powodu, P. Apolinary K ą tsk i, robiąc przysługę 
jednem u, nie chciał szkodzić drugiemu, gdyż dwa kou- 
certa dnia jednego i o jednej godzinie, to nieco na W ar­
szawę za wiele. Że zaś P. K ą tsk i wyjeżdża obecnie, jak 
donieśliśmy, do Lublina, zatem odłożony przez niego 
Poranek, nastąpi dopiero po powrocie jego do Warsza­
wy, a zatem odbędzie się aż w drugą Niedzielę, to jest 
dnia 24  b. m.

W drukarni i nakładem XX. Missjonsrzy, w tych 
dniach wyszło dziełko pod tytułem: U tarczka ducho­
w a , czyli Nauka poznania, pokonania samego siebie, i 
dojścia do prawdziwej doskonałości Chrześcjańsfciej, 
przez X. Scupoli, Teatyna, z Diektóremi dodatkami, ja ­
ko to : O spokoju duszy, O poddaniu się i uległości 
woli B o ż e j , i o sposobie odprawiania modlitwy wnętrz- 
n t j; przełożył z francuzkiego X. S. U. Dziełko to za- 
chwaiać nie widzim wcale potrzeby, bo samo imie Au­
tora tak zaszczytnie znane w świecie Katolickim, oraz 
liczne, w różnych językach i po rozmaitych krajach j e ­
g o  wydani^ więcej niż dostateczną są dlań pochwałą. 
Jest do nabycia w xięgarni dzieł Religijnych XX. Mis- 
sjonerzy, obok Kościoła Śgo K r z y ż a  i we wszystkich 
x i ę g a r n i a e h  Warszawskich, po kopiejek 40 za exem- 
plarz.

P. O skar K olberg , Zbieracz i Wydawca Pieśni Ludu 
Polskiego, w wycieczce swej w Gubernję Augustowską, 
ze b ra ł  znaczny zapas pieśni i melodji do drugiej serji 
dzieła swego, którą wyda zmelodjami i 10 rycinami.

W  upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W a rsza w y , 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  czet:

3,942, pszenicy czet: 3,283, jęczmienia czet: 2 ,725, 
ewsa czetw: 5 ,391, grochu czet: 103, gryk i czet: 150, 
kaszy jęczmiennej czetw: 388, mąki żytniej czet: 755, 
pszennej czetw: 418, kartofli czetw: 3 ,749, siana fur 
1,483, słomy fur  470.

Na jednem z posiedzeń w Paryżu, rozdano ośm meda­
li po 1,000 franków i ośm po 500, razem 16tu osobom 
płci obiej z Paryża i prowincji, j ak0 wynagrodzenie za 
cnotę!.... Cytujemy tu fakt bez żadnych komentarzy, i 
dodamy tylko ciekawy szczegół, jaki wydarzył się w Pa­
ryżu, to jest kiedy na popisie w szkole fraocuzkiej ofia­
rowano 14to-letniemu Polakowi jako dziecku ubogiej 
wdowy, w nagrodę szczególnej pilności jego, 50  f ran ­
ków, chłopak zarumienił się jak to mówią p0 uszy i pie­
niędzy takowych mimo nalegań aauczycieli, z wielkiem 
zadziwieniem zgromadzenia, nie przyjął. Ale jak to m ó­
wią co kraj,  to obyczaj. Niedaleko szukając, to przecież 
i na wystawie Rolniczej w Łowiczu, jeden z włościan 
niechciał przyjąć drugiej nagrody w kwocie rs. 15, za 
to, iż nieotrzymał medala. A jednakże nagroda ta była 
mu przyznaną za najlepszą orkę, a zatem za zręczność, 
umiejętność i pracę; lecz za cnotę?...

Xięgarnia i skład nót muzycznych E. W ende i  S p ó ł­
ka, przy ulicy Senatorskiej Nr 2, wprost handlu D obry-  
cza , otrzymała następujące nowe dzieła: Theologiam o­
ra ln a  d la  u ży tk u  Plebanów i Spow iedników , przez 
Kardynała Gousset; tłomaczenie z 8go wydania, cztery 
tomy, rs. 6. BOGA n ieśm iertelnego w śm ierte ln ej 
lu d zk ie j n a tu rze  cierpiącego, Ś w ię ta  h istorja  d la  u- 
ż y tk u  C hrześcjan  praw ow iernych , z łacińskiego na 
polsk i język przetłom aczona, wydanie trzecie, 1 tom,
rs. 1 kop: 50. P rzew odn ik  do szc zęś liw o śc i d la  m ło­
d z ie ż y  n aszej, z francuzkiego przełożył X. Mateusz 
S o larsk i, 1 tom, kop: 50. Filozofja nie filozofja  w  ba j­
kach, przez Władysława M iniewskiego; wydanie Jana 
Nep: Bobrowicza, 2 tomy, rs. 1 kop: 50. Osobom na 
prowincji mieszkającym, xięgarnia, dzieła oraz i nóty 
jakie bądź żądane na rs. 5, franko pocztą odsyła.

Miłośnikom ogrodnictwa donosim, iż zapach róż mo­
żna bardzo podwyższyć, sadząc koło  krzaków zwyczaj­
ną  cebulę, i tej pozwalając wzrastać około nich. Przez 
ten prosty sposób licznemi doświadczeniami stwierdzo­
ny, kwiat róży nabiera w czasie kwitnienia tak mocne­
go zapachu, że może rywalizować o pierwszeństwo 
w pacbnieniu z kwiatami wzrosłemi w gorących kra­
jach, jak Turcji lub Indji.

Zdaje się, iż bawiąca w Lublinie P. Kloty Ida B ogda­
nowicz, nie da tamże, jak to początkowo zamierzała, 
koncertu.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości (w Teatrze Wielkim), 
przywołani zostali: po Dramie Pani Kasztelanowa, P a­
ni Ziem ińska, Panna D utkiew icz, PP: Chomanowski i 
B odurkiew icz  po 2 kroć; po Komedji Dwóch Aniołów, 
Pani Ziem ińska, PP: K rólikow ski i R ych ter  po3-k roć ;  
po Komedji Łobzowianie, Pan Panczykowski.

Jutro w Dolinie Szwajcarskiej, orkiestra pod dyrekcją 
Pana Emanuela Bach, wykona między innem i: Symfo- 
nję Nr 2gi (D dur), Beethccena, Noc z Symfouji Ody P u ­
stynia, D aw ida; Romans z opery Ż ydów ka, H alevego; 
Uwerturę zopery Egm onta, Beelhovena; Erikónig, B a l­
lada Schuberta; Chór wieśniaków zopery Hans H eiling, 
M arschnero, i Uweiturę z opery A ta lja , Mendelsohna-
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B artholdy. Cena wejścia kop: sr: 30. Początek o godzi­
nie 5ej z południa.

Knrs wczorajszy: za p ó l im perja ly , dają rs. 5 kop: 
45; za obligi Skarbowe oprócz kupouu, żądają rs. 92 
kop: 38, wartość kuponu kop: 122/ 9; za lis ty  zastawne 
IHgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 6 9 7 2, 
wartość kuponu kop: IS 1/ ^

A n g l j a .  Londyn, 6go P a źd z ie rn ik a —  Gazeta Lon­
d y ń sk a  donosi, że z polecenia Królowej, Biskupstwo 
Nowo-Zelandzkie będzie wznowione. Obok tego za ło­
żone zostaną Biskupstwa w Welingtonie, Wajapo i Nel­
sonie. —  Xiążę A d a lb er t  Pruski, ądał się onegdaj ze 
swego yachtu do warsztatów okrętowych w Devonport, 
obejrzał tameczny arsenał, dwa ukończone obecnie sta­
tki, z których jeden o 50u, a drugi o 101 działach; fa- 
Drykę machin w Keyham, i stojący tam w pobliżu paro­
statek S t Jean d 'Acre, o 101 działach. Po śniadaniu 
zastawionem na yachcie Grille, na które zaproszonych 
było wielu Urzędników portowych i Oficerów angiel­
skich, Xiążę w płynął  do Sundu, gdzie; obejrzał flotę 
kana łow ą, dowodzoną przez Admirała Freemantle. 
Wszystkie statki tej floty, wywiesiły były na masztach 
głównych flagi pruskie. Jego Kr: W., przyjął obiad u 
Admirała, poczem odpłynął do Spithead.—  Podług spra­
wozdania urzędowego, budują obecnie na rozmaitych 
warsztatach Rządowych angielskich 12 parostatków li- 
ljowycb, 5 szalup, 4 fregaty, 3 korwety, 3 okręty ża- 
;lowe, jeden szorer,  wszystkie te okręta uzbrojone bę- 
ą 1,599 działami. (St: Anz:).

D a n j a . Kopenhaga, 7go P aździern ika , (teł:).—  
2  Flensburga pod datą wczorajszą donoszą, iż zdrowie 
Króla tyle się polepszyło, że m óg ł opuścić łóżko na 
kilka godzin. (St: Anz:).

F r a n c j a . P a ryż , 6go Paźdz:. —  Monitor donosi, 
że Cesarz przyjmował wczoraj w obozie Chalons Xięcia 
Napoleona, który zabawiwszy u J. C. M. kilka godzin, 
idał się o 5ej z południa napowrot do Paryża.—  Cesarz 

zabawi w obozie do 11 b. m., poczem uda się do Rheims, 
okąd przybędzie także Cesarzowa na, uroczystość zało- 
enia kamienia węgielnego Kościoła Śgo A n d r z e j a , na 
irzedmieściu tegoż nazwiska. Przy tej sposoboości mieć 

hędą miejsce w Reims wielkie uroczystości. Następuie 
Cesarstwo udadzą się do Fontainebleau. —  Cesarzowa 
znajdowała się dziś w Kaplicy pałacu St. Cloud na Na­
bożeństwie żełobnem odbytem za Królowę Hortensję, 
matkę Cesarza, zmarłą przed 20tu laty.—  Wczoraj przy- 

yli do obozu Chalons Jenerał Codrigton  i Pułkownik 
Blanc, obaj ze służby Angielskiej. —  Statek francuzki 
'harles-Georges, przytrzymany został w kanale Mo- 
embickim, przez okręty wojefcne Portugalskie, Die za 

'rudnicnie się handlem niewolnikami, lecz za zabraoie 
na swój pokład murzynów zwerbowanych z osady Por­
tugalskiej Mozambik. W skutku tego, sąd Mozambicki, 
uznał statek pomieniony zh dobrą zdobycz. RZąd F ran-  

uzki, otrzymawszy od swego Komisarza i od Dowódcy 
tatku zapewnienie, że murzyni zostali zwerbowani nie 
is terrytorjum Portugalskiem, żąda zwrotu statku, a na 

poparcie swego żądanis, w ysła ł  z Tulonu do ujścia Tagu 
kręty wojenne A usterlitz  i Donauwert. — Monitor 

lonosi, że w pobliżu Liworno, dwa parostatki francuz­
ie pocztowe, Hermus i Aventin, uderzyły w pędzie 29

Września o siebie, w skutku czego Aventin zatonął wraz 
z ładunkiem. Parostatek Hermus zdołał zabrać na swój 
pokład osadę i pasażerów, z w yjąttiena j ednego Xiędza, 
który utonął. Kapitan Blat, Dowódca statku Aventin, 
pozostał na swero stanowisku do ostatniej chwili. (I. B )

P r d s y .  Berlin, 8go Października. ~~ K r ó l  i Królo­
wa przybyli tu dziś przed południem, i z w i e d z i w s z y  w y ­
s t a w ę  obrazów w gmachu Akademji, wrócili do Poczda­
mu. (St: Anz:).

T u r c j a . Konstantynopol, 2 9 g o W rzes:.—  F eruk - 
Chan odp łyną ł  ztąd wczoraj do Persji- —  Lord S tr a t ­
ford  de Redcliffe, daręczył Sułtanowi list własnoręczny 
Królowej W iktorji, w którym Monarchini ta, uprasza 
Sułtana, aby wysłuchał przedstawień prywatnych, jakie 
mu były Poseł Angielski udzieli. —  Pani Thouvenel, 
odpłynęła dziś do Francji, dokąd małżonek jej, uda się 
w połowie Października. —  Zaburzenia nie ustają po­
między ludnością Bagdadzką. Armja Ommi-Paszy wie­
le cierpi w skutek braku żywności. (I. B ).

R o z m a i t o ś c i . —  Wagony kolei żelaznej, smarowane 
codziennie po kilka razy, wymagają bardzo wiele sma­
rowidła, a prócz tego jest inspekcja kolei żelaznej zmu­
szona, kontrolować przytem robotników z wielką do ­
kładnością. Kilku fabrykantów myślało już od dawna 
nad przyrządzeniem, któryby usunął potrzebę codzien­
nego smarowania a zatem i codziennej kontroli. Temi 
dniami miała odbywać się próba na Magdebursko Hal- 
bersztedzkiej kolei żelaznej z pakunkowym wagonem, 
który ma przyrząd smarowidłem napełniony i jest her­
metycznie zamknięty; osie z takim przyrządem same się 
smaroją, a raz napełniony służy na trzy miesiące. Cie­
kawa rzecz, jak powiodła się próba.— Nakoniec los Le- 
viathana przezwanego Great-Eastern, wyrzeczony zo­
stał. Utworzyło się oowe towarzystwo z kapitałem pół 
miljona fst: i przedsięwzięło doprowadzić do skutku 
dzieło to, które nabyło już znaczenia prawie narodowe­
go. Statek ten w stanie w jakim jest, kupiony został 
za 250,000 fst:, to jest za mniej jak trzecią część tego 
co dotąd kosztował (800,000 fst:), i mniej niżby uczynił 
materjał,  gdyby okręt rozebraoo. Zamiarem nowego 
towarzystwa jest ukończyć okręt do wiosny i użyć go 
na przejazd między Liverpoolem a Portland, w Stanach 
Zjednoczonych. —  W  upłynionym roku  było tak wiele p  
zajęcy, że ogólne zestawienie rezultatu odniesionego 
z polowania w Pruskim Szlązku, zajmie mocno m iłośni­
ków myśliwstwa. Z zestawionych wykazów okazuje się 
według dziennika Breslauer Zeitung, że ogólna liczba 
od dnia 24go Sierpnia 1857 roku, do dnia lOgo Lutego 
1858 roku, ubitych zajęcy wynosi 287,520 sztuk; gdy 
jednak Diektórzy myśliwi nie podali spisu, można przy­
puścić, że wynosi 300,000 sztuk. Niewiadomo z pe- 
wDOŚcią wiele spolowano innej zwierzyny, gdyż tylko 
z kilku obwodów nadesłane są doniesienia. Z tego co 
jest wiemy, że z wyjątkiem obwodów Bunzlau,Grvinberg, 
Lauban, Liegnitz, Gubrau, Beulhen, Kozel, Kreuzburg, 
fa lkenberg  i Rosenberg, ubito w ogóle: 2 2 4 sztok j e ­
leni, 137 danieli, 3,001 sarn, 34 sztuk dzików, 873 li­
sów, 6 ,844 bażantów, 97,758 kuropatw, 1,936 beka­
sów, 4,198 kaczek, 2 ,695 przepiórek i t. d. Jak wy­
datne było polowanie w niektórych zaoszczędzonych 
kniejach, okazuje się ztąd, że np. w dobrach Hrabiego 
Sierstorpfa , pod Grolkawą, ubito 87 kozłów, 696 ba-
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żantów, 2 ,4 0 9  zajęcy i 545 kuropatw.—  G rzegorz  z Sa­
noka, Arcy-Biskup Lwowski, mawiał, ze ci którzy przy­
sz łe  rzeczy usiłują przepowiadać, prócz tego że sami 
się najczęściej zwodzą, dręczą nadto drugich albo upra- 
gniebiem przepowiadanego dobra, albo obawą wróco­
nego nieszczęścia. Dobro przepowiadane gdyby się 
spełnić m ogło , dochodząc do znużonych jego oczekiwa­
niem, traci wiele na przyjemności; nieszczęście zaś, dłu-  
go-ciągłą  bojaźnią powiększa się i więcej trapi, gdy u-  
m ysł niem strwożony, nie widzi żadnego sposobu o d ­
wrócenia onegoż.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bobrowski Igo: Ob: z Piask Wielkich nr 625; Górski Sew: Dokt: 

z Gub: Kijowskiej ar 625; Komar Miecz: Oby: z Gub: Podolskiej 
nr 414; Nowicki Fortunat Dr z Gub: Kijowskiej nr 625; Umiasto- 
wski Emiljan Oby: z W ilna nr 634.

W y je c h a li: Bliziński Kar: Oby:, Ob: do Żytomierza; O’Brien 
de Lacy P iotr Sztabs Rotm: do Grodna.

P reyjech a li koleją ze la zn ą : Bielicki Otton Lekarz z Drezna nr 
601; DymuickiJóz: Dr z Krakowa nr 1574; Kamionowski W iktor 
Urzęd: z Paryża nr 966; Orzeszka Marszalek Szlachty Pow: W ło­
dzimierskiego, z Paryża nr 613; Sokołowski Franciszek Aptekarz 
z  Wiednia ur 480.

W yjecha li koleją le la e n ą : Xżę D r u c k o j - S o k o l i u s k i  Alex: Rad: 
Houo: do Paryża; Kruszewski Napoleon Rad: Hono: do Jerozolimy; 
Zaborowski W aleń: Oby: do Zaborowa.

D O S I B S I E M A .
Na żądanie stron i n t e r e s s o w a n y c h  i z mocy upoważnienia JW . 

Prezesa Trybunału C y w ilu :  tutejszego z daty 20 W rześnia (2 Pa­
ździernika) r. b. Nr 9,138, sprzedane zostaną przez publiczną li­
cytację przed podpisanym Rejentem, w d. 1 (13) Października 
r. b. o godzinie 4 z południa, w domu pod Nr 6976, przy ulicy 
Leszno, rozmaite R u c h o m o ś c i  do spadku po Franciszku 
Szczerbińskim należące, jako to: Meble, Garderoba, Miedź i in­
ne przedmioty, za pieniądze w monecie zaraz po przybiciu p ła­
cić się mające. —  M asłow ski Rejent K. Z. G. W.

' w u S ep #*

Podaje się do wiadomości publicznej, że na żądanie Spadko­
bierców po Konradzie Benecke i na zasadzie upoważnienia JW . 
Radcy Stanu Prezesa Trybunału Cywilnego tutejszego, przedmio­
ty  i utensylja Gisernią do pozostałości tej należącą składające, 
przedane będą przez licytację publiczną w W arszawie w domu 
pod Nr 805 przy ulicy Solnej w dniu 2 (14) Października r. 
b. o godzinie 4ej z południa przed podpisanym Rejentem odby­
wać się mającą. —  Michał Rapacki.

Osoba wyjeżdżająca do R A G I ,  życzy mieć 
® O W A B C T * 2 i A  podróży na wspólny koszt. 
Wiadomość powziąść można w Hotelu Wileńskim 
pod Nr 6.

W  Dobrach KRASNE (1 mila od Przasoy-4 
sza, 3 od Pułtuska, najbliższa Poczta Maków) 5  
odbędzie się dnia 27 Października r. b. licy-ą 
tacja:

W R O N f l  powozowych, Wierzchowych, Ogierów i Klaczy] 
^Stadnych, Młodzieży różnego wieku, pochodzenia arabskiego i 
^i augielskiego, razem mniej więcej sztuk 40. -

B Y D Ł A  rogatego rassy poprawnej 160* 
sztuk. Z Wolnej ręki w tych samych dobrachś 
kupić moźua B A B A I l f  czystej krw i,] 
wełny grubszej i cieńszej.

„  N A G R O D Y  l i s .  l O .
W czoraj przechodząc ulicą Senatorską, pomiędzy godz: 11 a 

12 rano, doKomissji Skarbu, zgubiono PORTMONETKĘ, w któ- 
rej było zł. 566 gr. 20 czyli rs. 85 papierami. 2 po 25 rs ., 2 po 
3 rs., 3 po 5 sr., 4 ry  po 1 rs., i jeden 10 rs. Uprasza się Znalaz­
cę, aby raczył odnieść lub dał znać do Biura Kom: Skarbu, 
gdzie Woźny Teski, wskaże osobę poszkodowaną, lub do domu 
Lewenhcrga pod N r 599, na le  piętro, da Lokaja Stanisława, 
za powyi,,,^ nagrodą.

Dnia 5go b. m. przytrzymany został w domu PP. Wi­
zytek pod Nrem 392, W I E P R 5 E A K ,  którego ode­
b r a ć  można 7.0 I n n o

Do Składu Herbaty i ró żn y ch  Towarów Rossyjskich przy 4 
f 'u l ic y  Senatorskiej, w  domu Wgo Bujna, pod Nr 497 w p ro st’ 
$ W g o  Dobrycza, nadszedł transport G R O S Z K U  Z I E  #  
^ Ł O N E G O  w różnych gatunkach, tegorocznego zbioru.— \  
JpBWŁJOAiC świeżego, HARITKC Rybiego i KOI-/ 
'•F IT C R  Kijowskich suchych i płynnych. — A. R a-]  
^charkin.

____
Świeży transport F A R B  O Ł E J S f l T C H  D R E ­

ZDEŃSKICH, nadszedł do Składu Materjałów piśmien­
nych i rysunkowych, J. G. Arnholda, przy ulicy Sena­
to r s k ie j  Nro 4 9 6 .

Dnia 9 b. m. o godzinie 10 wieczorem, pomiędzy 
szychtami, zabłąkała się K R O W A :  którą za 
udowodnieniem kosztów żywienia i ogłoszenia, o- 
debrać można przy ulicy Wspólnej pod Numerem 

1636, od Gospodarza.

©STRYfG Ostendzkich, otrzymał św ie­
ży transport Handel Win i Korzeni Piotra!) 

i (Kędzierzawskiego przy ulicy Długiej pod N rl 
• 17 (now y);—  tenże  Handel o trz y m a ł 

gsztety S trasb u rg sk ic .

Uczeń dobrej konduity, i odpowiednio uzdolniony, może 
być umieszczonym w Handlu W in i Towarów Kolonialnych, 
w  Hotelu Polskim.

&  W yjeżdżający extrapocztą do KOWNA i dalej 
do ŁUGI, życzy sobie mieć jednego lnb dwóch 
T O W A R Z Y S Z Y  podróży. W yjeżdża nie­
zwłocznie. Wiadomość na Krakowskiem-Przed- 

mieśeiu Nr 431 (49) na 2m piętrze.

R E S T A C H A C J A ,  która exystowata od 
la t kilku przy ulicy Przejazd, przeniesioną zo­
stała pod N r 489 przy ulicy Długiej, do domu 
W W . Łaszczyńskieh. Polecając Szanownej Pu­

bliczności mój Zakład, w  którym można porządnie i czysto 
skonsumować dobrej Pieczeni z rożna, Polędwicy i wiele in­
nych Potraw, oraz Obiadów smacznych, Holacyj, po 
cenie umiarkowanej i rychłej usłudze. —  J. WOJCIESZK0.

Jest do sprzedania ułożćny^o^Ya
żdego pola najdokładniej- Wiadomość pod Nrem 
2378 przy ulicy N o w o l i p k i ,  w oficynie na dole po 
lewej r ę c e . ______

«J J  ̂ r  > 0«7 —,  W W  M- M  A M . l l g i i Ł l Ł )  RVUlCg'J U U V l

brać naozna ZB udowodnieniem od Stróżem Jana B iałe­
go , w do®u.

"  w przechodnie z ulicy Leszno przez Po-
cztę i Krakowskie-Przedmieście f zgubioną została 

WOAL8A czarna koronkowa. Łaskawy znalazca raczy od­
dać takow ą za nagrodą^ do Składu Fruktów  przy ulicy Krakows:- 
Przedm:, w pą?ac<?, Krasińskiego N r 7 (410).

Dziś rano eiepła stopni 9. Wczoraj w południe ciepła stopni 10.
Dziś rano wysokość wpdy aeWidlU, stóp 1 cali 7 (W  mierze).
TEATR RO ZM AITO ŚCI. (W  Teatrze Wielkim). Jutro, Chło­

piec O krętow y .—  •
Walery-Józef S I R O R S K I ,  udziela Lekcj’e Tań­

ców przy ulicy Bielańskiej, w pałacu zwanym Kat tom ­
skich, obecnie Wgo Nowako w tkie go, Nro 608.

O s t r y g i  nadchodzą codziennie do Handlu Tomasza Czabaa, 
w gmachu Teatralnym 474.

W  D ru k a ra iR nrjera W arsz:—■ yy0)B0 bukow ać, d. 30 Września (12 P a ź d z ie ra ik a )  1858 r.—  Starszy Cenzor, F. Sobiestceański.


